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JÓZEF TOMASZ FRAZIK

N A U C Z A N IE  K O N SE R W A C JI Z A B Y T K Ó W  A R C H IT E K T U R Y  I U R B A N IST Y K I  
N A  W Y D Z IA L E  A R C H IT E K T U R Y  P O L IT E C H N IK I K R A K O W SK IEJ  
W  L A T A C H  1945 — 1970*

D nia 19 listopada 1945 r . m ocą d ek re tu  rz ą 
dowego zostały u tw orzone W ydziały P o litech 
n iczne A kadem ii G órniczo-H utniczej, pom y
ślane od początku jako  zalążek przyszłej P o 
litech n ik i K rakow skiej. O bejm ow ały one w y 
działy: A rch itek tu ry , Inży n ie rii i  K om unikacji. 
P ierw szy  rozpoczął p racę, zna jdu jąc  chw ilow e 
pom ieszczenie n a  W aw elu, W ydział A rch itek 
tu ry . O fic ja lna in au g u rac ja  p ierw szego roku 
akadem ickiego m iała  m iejsce 1 g rudn ia  tegoż 
roku, jednak  działalność dydak tyczna W ydzia
łu  sięgała jeszcze czasów okupacji, a organiza
cy jn a  już p ierw szych dni niepodległości.

W lu ty m  1945 roku  ogłoszono re je s trac ję  
w szystk ich  polskich  studen tów  arch itek tu ry , 
k tó rzy  ak tu a ln ie  znajdow ali się w  K rakow ie 
oraz now ych kandydatów . W m aju  odbył się 
n ieofic ja lny  egzam in se lek cy jn y  n a  I rok  s tu 
diów oraz  egzam in dyplom ow y dla studen tów , 
k tó rzy  bądź p rzed  w ojną kształc ili się w uczel
n iach  polskich, bądź k o n tynuow ali s tu d ia  w 
czasie w ojny  w  różnych uczelniach zagranicz
nych  lub  uczęszczali n a  zakonspirow ane k u rsy  
w  Polsce. W ten  sposób uzyskało  dyplom y aka
dem ickie 24 arch itek tów .

Tak sp raw n e  i n atychm iastow e u ruchom ienie 
W ydziału A rch itek tu ry  było  m ożliw e przede 
w szystk im  dzięki gronu arch itek tów  k rak o w 
skich  i p rzedw ojennych  p racow ników  W ydzia
łów  A rch itek tu ry  p rzyby łych  tu  z W arszaw y i 
Lwowa, a w śród  n ich  cieszącem u się dużym  
au to ry te tem  arch itek tow i -  k onserw ato row i 
A dolfow i Szyszko-Bohuszow i, p ro fesorow i zw y
czajnem u P o litechn ik i W arszaw skiej i K ra 
kow skiej A SP, w ielo letn iem u k ierow nikow i 
odbudow y Z am ku K rólew skiego n a  W aw elu, 
oraz konserw atorow i B ohdanow i T reterow i.

* A rtyku ł został napisany na podstaw ie m a teria 
łów zaw artych w  k s :ędze jubileuszow ej „Politechni
ka K rakow ska 1945—1970. W ydział A rch itek tu ry” 
(Kraków  1970) oraz inform acji uzyskanych od p ro 
fesorów: W. Korskiego, A. M ajewskiego, Z. W zorka,

Nic też dziwnego, że w  p rog ram ie dydak tycz
n ym  W ydziału znalazła poczesne m iejsce p ro 
b lem atyka konserw atorska. P o trzebę  szersze
go jej uw zględnienia uspraw ied liw iały  w ielkie 
w bjenne zniszczenia obiektów  i zespołów zaby t
kow ych w  całej Polsce, zaś k lim at K rakow a, 
przesyconego ocalałym i pom nikam i k u ltu ry , 
oraz doborow a k ad ra  zapew niały  praw idłow ą 
i pełną  realizac ję  p rogram u tem aty k i k onser
w ato rsk ie j. Oprócz A. Szyszko-Bohusza i B. 
T re te m  n a  m łodej uczelni znaleźli się wówczas 
jeszcze inn i a rch itekci konserw atorzy  i h isto
rycy  a rch itek tu ry  oraz u rban istyk i, a  m iano
wicie: A dam  M ściw ujew śki, M arian  Osiński, 
T adeusz Tołw iński, M arcin Bukowski, A ndrzej 
Dom ański, Bohdan G uerquin , Je rzy  H aw rot, 
Józef Jam roz. D uży k u lt d la  zabytków  w yka
zali rów nież pozostali p racow nicy  architekci: 
Józef G ałęzowski, W łodzim ierz Gruszczyński, 
S tan isław  M urczyński, Je rzy  S truszkiew icz, 
R udolf Śm iałow ski, S tefan  Żychoń i inni. W ży
w ym  kontakcie z uczelnią w  początkow ym  okre
sie byli: prof. W ładysław  T atark iew icz oraz re 
k to r A kadem ii G órniczo-H utniczej —  prof. 
W alery  Goetel.

W ówczesnym  program ie nauczan ia  przedm io
ty  „h isto ryczne”, z k tó rym i bezpośrednio lub 
pośrednio  łączy się do dziś nauczan ie konser
w acji zabytków  u rb an is ty k i i a rch itek tu ry , 
zajm ow ały  18,8% ogółu godzin przeznaczonych 
na stud ia  arch itektoniczne. P ro g ram  ten  w k ró t
ce, bo już w  1948 r. m usiał ulec zm ianie. R efor
m ow any był zresztą jeszcze dw ukrotn ie: w  la 
tach  1953 i 1964. K ażda zm iana przynosiła ko
le jn e  zm niejszenie liczby godzin przeznaczo
nych n a  in teresu jący  nas k ieru n ek  dydak tycz
ny. I tak  w program ie realizow anym  w  latach 
1945— 1949 zajm ow ały one, jak  w spom niano,

W. Zina; docentów: A. Domańskiego, S. Juchnow i- 
cza, K. Różyckiego, M. Tobiasza, d ra hab. J. Bogda
nowskiego i dra M. Książka, których proszę o przy
jęcie w yrazów  wdzięczności.
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18,8°/o ogółu zajęć, w latach  1948— 1956 (łącz
n ie  na k u rs ie  inżynierskim  i m agisterskim ) — 
11,7%, w latach  1953— 1964 — 10,0%, a od 
1964 r. ty lk o  9,7%. Owe trzy k ro tn e  m odyfika
cje dostosow yw ane były n ie  ty lko do ogólnych 
po trzeb  i w arunków  gospodarczych k ra ju ; spo
wodow ały je  także zm iany personalne  w  gro
n ie  profesorskim , zwłaszcza śm ierć A. Szysz
ko-B ohusza w  1948 r., T. Tołw ińskiego w  1951 
r., W. D albora w 1954 r., G. Ciołka w  1966 r. 
W 1954 r. został zw olniony A. M. K arczewski, 
a w  1967 r. odszedł na  em ery tu rę  doc. Z. Novâk. 
Z m iany program ow e oraz personalne powodo
w ały  zazwyczaj reorganizację  s tru k tu ry  W y
działu. L ikw idow ane lub scalane były k a ted ry  
i zakłady, albo w m iarę  potrzeb pow staw ały  
now e. M odyfikow ano naw et nazw y przedm io
tów. P łynność w szystkich  wyżej w ym ienionych 
czynników  determ inow ała tym  sam ym  zakres 
w iedzy  konserw atorsk iej przekazyw anej s tu 
d en tom  a rch itek tu ry  w poszczególnych latach  
akadem ickich.

W ydaje się, że na  sku tek  owej różnorodności, 
w  dalszym  ciągu będzie najdogodniej om a
w iać po d ję ty  tem at, p rezen tu jąc  w kład istn ie
jących  w okresie 25-lecia k a ted r i zakładów  
zaangażow anych w problem atykę ko n serw ato r
ską, a zacząć należy od pierw szej i jedynej 
wówczas w Polsce K a ted ry  K onserw acji Z a
bytków  (A rchitek tury). Pow stała  ona z in icja
ty w y  B ohdana T re tera , k tó ry  został m ianow a
n y  jej p ierw szym  kierow nikiem . N iestety, za
służony konserw ator zm arł tuż  przed rozpo
częciem zajęć akadem ickich w  listopadzie 1945 
r. Opiekę nad  działalnością K ated ry  p rzeją ł 
A. Szyszko-Bohusz. Rolę ad iunk ta  pełn ił dr 
inż. arch. Józef Jam roz. Zajęcia obejm ow ały 
tygodniow o 4 godziny w ykładów  i 6 godzin 
ćwiczeń pro jek tow ych n a  IV roku  studiów . Ze 
względu na liczne obowiązki dydaktyczne i o r
ganizacyjne Szyszko-Bohusza, k tó ry  był rów 
nocześnie dziekanem  W ydziału i k ierow nikiem  
K a ted ry  K om pozycji A rchitektonicznej IV 
(M onum entalnej), w ykłady  p rak tyczn ie  spro
w adzały  się do sem inary jnych  ćwiczeń ry su n 
kowych, n a  k tó rych  studenci szkicow ali swe 
koncepcje konserw atorsk ie  przeznaczone dla 
drobnych obiektów , a  n astęp n ie  pod k ie ru n 
kiem  pracow nika K a ted ry  w spólnie je  om a
wiali. N atom iast tem atem  tzw . dużego p ro jek 
tu  był z regu ły  obiekt większy, np. kościół w 
Zawichoście, W ieża Z łodziejska n a  W aw elu itp. 
S tu d en t obow iązany by ł wówczas do w ykona
n ia  pełnej inw en taryzac ji o raz p ro jek tu  w stęp 
nego. K ieru n ek  prac dydaktycznych K ated ry  
stanow ił odbicie konserw atorsk iej m yśli Szysz
ko-Bohusza, k tó ry  na kanw ie w alorów  h isto
rycznych szukał w zabytku  isto tnych w alorów  
p lastycznych. W sw ej pow ojennej działalności

1 Przy nazwiskach podaję stopnie i tytuły nauko
we, które przysługiwały pracownikom  w 1970 r., 
albo w  dniu ich odejścia z Wydziału lub śmierci.

pedagogicznej profesor był nadal zw olennikiem  
rek o n stru k cji h istorycznej, przepojonej jednak  
elem entam i w łasnej tw órczości a rtystycznej. 
Innym i słowy, w edług Szyszko-Bohusza, arch i
tek t konserw ator dysponując sta ry m i w ątkam i, 
nie pow inien dążyć w sw ych pracach  do p rzy 
w rócenia bezw zględnej p raw d y  historycznej, 
bo to i tak  je s t niem ożliw e, lecz pow inien za 
pomocą swoich środków  plastycznych w ydo
być w szystkie w artości fo rm alne i estetyczne 
tkw iące w obiekcie. W p rak ty ce  założenia owe 
m ogły prow adzić czasem  do „upiększania” 
zabytku.

W roku 1946 kierow nictw o K a ted ry  objął za
stępca p ro fesora d r inż. arch. A ntoni M ichał 
K arczew ski к Jego  zain teresow ania by ły  w ie
lokierunkow e. K onserw ację Zabytków pojm o
w ał jako  specjalizację opartą  n a  kore lacji róż
nych  dyscyplin naukow ych. R eprezentow ał no
w oczesny i zgodny z potrzebam i n au k i p u n k t 
w idzenia technicznej znajom ości w iedzy kon
serw atorsk iej. Będąc p rzychy lny  now oczesnym  
urządzeniom  funkcjonalnym  w  budow lach za
bytkow ych, sprzeciw iał się „upiększaniu” i n ie 
zgodnym  z praw dą historyczną pracom  konser
w atorsk im  oraz odbudow ie nieistn ie jących  
obiektów , podczas gdy au ten tyczne niszczały 
i popadały  w  ruinę.

W ym iar godzin dydaktycznych  do 1951 r. 
n ie  u leg ł żadnej zm ianie. W ykłady (wydane 
także jako  s k ry p ty 2), odbyw ały  się regu larn ie  
i słuchane by ły  z zainteresow aniem  przez ogół 
s tuden tów . D w usem estralne ćwiczenie zaw ie
ra ło : inw entaryzację  pom iarow ą i fo tograficz
ną, dokum entację h istoryczną oraz p ro jek t kon
serw atorsk i. K orek ty  odbyw ały się w lokalu 
katedry , k tó rym  od 1947 r., od czasu p rzen ie
sien ia  W ydziału na ulicę W arszaw ską, była ob
sze rn a  sala, będąca rów nocześnie gabinetem  
profesora i asystentów , pracow nią i m iejscem  
przechow yw ania w szystk ich  zbiorów.

W kład K a ted ry  w  szkolenie m łodej k a d ry  w  
zakresie rzeczonej specjalności by ł bardzo d u 
ży. Około 400 późniejszych m agistrów  arch itek 
tu ry  w ykonało w  ram ach zajęć sem estra lnych  
p ro jek ty  konserw ato rsk ie  oraz inw entaryzac ję  
w ielu zabytków , zwłaszcza krakow skich. W ro 
ku 1951 w spółpracow nikam i prof. K arczew 
skiego byli: ad iunk t d r  inż. arch. J. Jam roz 
o raz  st. asystenci: d r J. Lepiarczyk, m gr inż. 
arch. F. C hrist, m gr inż. arch. В. R utkow ska, 
d r M. Tobiasz.

W zw iązku z defin ityw nym  w prow adzeniem  
studiów  dw ustopniow ych w roku akadem ickim  
1951/1952 k a ted ra  m iała  z przedm iotu  ty lko  
dw ie godziny w ykładów  w  sem estrze letn im  
na  III  roku.

2 A. K a r c z e w s k i ,  Problemy i zagadnienia opie
ki nad zabytkami w  Polsce, K raków  1947.
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§ przekrój 2-2 1:2оо

e
1. Opole. S k a n se n  archeologiczny na terenie  za m ku ;  a — R zu t  części nadz iem ne j  w ra z  z  otoczeniem, b. — R zu t  
kon dyg na c j i  nadziem nej ,  c. — R zu t  I poziom u podziemnego, d. — R zu t  II  poz iom u  podziemnego, e. — Przekró j.  
P ro je k t  d y p lo m o w y  J. Macha.
1. Opole. A n  open-air, ska n se n - ty p e  archaeological d isplay  on the  castle area; a. Plan of the  gro un d - leve l  part  
w ith  se t t in g ; b. P lan  o f the g round- leve l storey; c. P lan of the  firs t  un derground  storey; d. P lan  of the second  
un dergro un d  storey; e. Section. Diploma design b y  J. Mach

W roku 1952 zapadła decyzja R ady W ydziału 
w sp raw ie  w cielenia K a ted ry  K onserw acji Z a
bytków  jak o  zakładu o tej sam ej nazw ie do 
K a ted ry  H isto rii A rch itek tu ry  Polskiej. Do 
1954 r. wszyscy dotychczasow i pracow nicy zo
s ta li zwolnieni, a m ają tek  i zbiory przekazano 
K ated rze  H isto rii A rch itek tu ry  Polskiej. W y
k ład y  na bardzo  k ró tk o  objął prof, d r  W itold 
D albor. P rzy b ra ły  one bardziej hum anistyczny 
ch arak ter. Od 1955 r. do chw ili obecnej p row a
dzi je  prof, d r inż. arch . A lfred  M ajew ski.

Do roku  akadem ickiego 1967/1968 Zajęcia z 
konserw acji zabytków  odbyw ały się w  IX  se
m estrze  (V rok) w  w ym iarze 2 godzin w y k ła 
dów  i 2 godzin ćwiczeń tygodniowo, od  roku  
1968/1969 —  w  ty m  sam ym  w ym iarze —  w 
V III sem estrze (IV rok). W ykłady dotyczyły: 
p raw odaw stw a o ochronie dóbr k u ltu ry , h is
to rii rozw oju m yśli konserw atorsk iej oraz w y
b ranych  zagadnień technicznych z tego zakre
su. P o n ad to  część w ykładów  prof. M ajew ski 
przeprow adzał w teren ie  —  n a  W aw elu i w  in 
nych odnaw ianych p rzez siebie obiektach poza 
K rakow em  —  ilu stru jąc  w  ten sposób słucha
czom sw oje poglądy konserw atorskie. W drażał 
s tuden tom  przede w szystkim  potrzebę p rzepro
w adzania w fazie przygotow aw czej wszech
stronnych  studiów  i badań, zaś w  projekcie

i realizacji —  pełnej ekspozycji istotnych, o ry 
ginalnych w alorów  h istorycznych i p lastycz
nych  zabytku. O strzegał zawsze p rzed  dep re
cjacją w artości zabytkow ych p rzez  elem enty  
now e lub rekonstruow ane.

Ćwiczenia ze w zględu n a  n isk i w ym iar godzin 
odbyw ały się w bardzo ograniczanym  zakre
sie. Sk ładały  się one ze szkicowej aktualizacji 
o trzym anej z k a ted ry  inw entaryzacji, lap id ar
n ie  pojętej części opisowej (dane historyczne, 
opis in w en taryzacy jny  obiektu, dezyderaty  
konserw atorskie, p rogram  konserw atorski, opis 
i uzasadnienie p ro jek tu ) oraz p ro jek tu  szkico
wego. B yły to  przew ażnie adaptacje  połączone 
z oczyszczaniem i rekom pozycją detalu . Tem a
tów  dostarczały z reg u ły  kam ienice K rakow a. 
W ten  sposób każdy absolw ent w yniósł z W y
działu pew ne, w praw dzie nikłe, lecz ogólne po
jęcie o problem ach ochrony dóbr k u ltu ry  i  kon
serw acji zabytków  arch itek tu ry .

N iew ątpliw ie duży w pływ  n a  kształtow anie się 
stosunku adepta a rch itek tu ry  do rzeczonych 
zagadnień m iały  także inne przedm ioty, z k tó 
ry m i stykał się on w  czasie studiów . Do tych  
należała w  pierw szym  rzędzie h isto ria  a rch i
te k tu ry  polskiej prow adzona przez całe  25-lecle 
w K atedrze  H istorii A rch itek tu ry  Polskiej. Jej
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pierw szym  kierow nik iem  był pnof. d r  inż. arch. 
B ohdan G uerqu in . W 1946 r. objął ją  prof, d r 
W itold D albor, a po  jego  śm ierci, od 1955 r. 
prof, d r hab. inż. arch. W ik to r Zin. W ym iar 
godzin kszta łtow ał się różnie. Do połow y lat 
sześćdziesiątych obejm ow ał na ogół tygodnio
wo po  2 godziny ćwiczeń i 2 godziny w y k ła 
dów przez cz te ry  sem estry  na  roku I —  a  póź
niej II —  o raz  n a  ró k u  III, ostatn io  zaś tygod
niow o 2 godziny w ykładów  i 2 godziny ćwi
czeń p rzez cały  III rok o raz  1 godzinę zajęć 
lek to ry jn y ch  w sem estrze V II (IV rok). S łu 
chacze m ieli okazję  zapoznać się z pełnym  
k ursem  historii a rch itek tu ry  polskiej, jej fo r
m alnym i odrębnościam i o raz  znaczeniem  dla 
k u ltu ry  narodu . W czasie ćwiczeń kursow ych  
w ykonyw ali szereg  stud iów  ry sunkow ych  oraz 
pom iarów  inw en taryzacy jnych , p rzydatnych  
d la  ich późniejszych, w łasnych  prac konserw a
torskich, d la  p ra k ty k i konserw atorsk iej i nauki. 
O ddzielny rozdział s tanow iły  dw utygodniow e, 
pom iarow e p ra k ty k i inw en taryzacy jne, do  k tó 
rych  odbycia od 1954 r . obow iązani by li s tu 
denci po  III  roku , a przejściow o —  n a  p rze
łom ie la t p ięćdziesiątych  i sześćdziesiątych — 
bra li w  nich  udział przez tydzień  rów nież s tu 
denci po I roku . Tą drogą, a także dzięki du
żej ofiarności p racow ników  K a ted ra  zgrom a
dziła o lb rzym ie zbiory, k tó re  m ają  n ie jedno
k ro tn ie  u n ik a ln y  ch a rak te r , s tu d en ci zaś, po
zostając zawsze w  kon takcie  z zabytkam i, n a 
uczyli się pojm ow ać je jak o  nieodłączną część 
zarów no h istorii, jak  i fu n k c ji oraz fo rm y  n a 
szej w spółczesnej a rch itek tu ry . K a ted ra  p ro 
w adziła oprócz tego  n a  V ro k u  w y k ład y  i se
m inaria  z h is to rii sz tu k i i k u ltu ry  o raz  na III 
roku nadobow iązkow e ćw iczenia lab o ra to ry jn e  
z fo tografii.

S tudenci, k tó rzy  zdradzali najw iększe za in te 
resow anie h is to rią  a rch itek tu ry  polskiej i k o n 
serw acją zabytków , pogłębiali sw ą w iedzę w 
istn ie jącym  p rzy  K a ted rze  kole naukow ym , a 
na jzdo ln ie jsi lub  na  j w y trw a ls i z n ich  przygo
tow yw ali p race  m agistersk ie . P rzecię tn ie  w y
konyw ało  je  roczn ie — z reg u ły  pod k ie ru n 
kiem  prof, d r  W. Z ina —  jeden  lub  dw u s tu 
dentów . T em atów  dostarczały  przew ażnie czo
łow e zab y tk i K rakow a lub  Polski, w ysuw ane 
przez ak tu a ln ą  p ra k ty k ę  konserw atorską. Roz
w iązyw ano różne  p rob lem y  np.: odbudow y ru in  
połączonej z rekom pozycją b ry ły  i  adap tacją  
w n ę trza  (pałac w  N arolu , H. T rojanow icz, 
1960 r.; zam ek Lipowiec, J . K irszak, 1960 r.), 
adap tacji połączonej z oczyszczaniem  b ry ły  (Ze
spół k lasz to rn y  p rzy  kościele Bożego C iała w 
K rakow ie, W. Golec, 1958 r.), konserw acji 
zw iązanej z urządzeniem  lu b  budow ą reze r
w atu  archeologicznego o raz  ekspozycją fu n d a
m entów  o d k ry te j budow li (kościół św. W oj
ciecha, T. Podsiadło, 1961 r.; zam ek w  Opolu, 
J .  M ach, 1967 r., il. 1), konserw acji po łą
czonej z ad ap tac ją  oraz częściową rekom po
zycją b ry ły  (zam ek w K rasiczynie, A. Polus, 
1958 r.), konserw atorsk iego  uporządkow ania
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zespołu u rban istycznego  (plac przed  kościołem 
śś. P io tra  i Paw ła, K. C iem broniew icz, 1963 r., 
p rom oto r prof, d r  inż. arch. A. M ajewski). 
W szystkie tem aty  traktowanoi bardzo rea lis ty 
cznie, p rzy  odkryw czym  podejściu  m etodolo
gicznym .

Z h isto rią  a rch itek tu ry  pow szechnej s tudenci 
zapoznaw ali się s łuchając w ykładów  i uczestn i
cząc w  ćw iczeniach w  K ated rze  H istorii A rchi
te k tu ry  Pow szechnej. W roku 1953 zm ieniła 
ona m iano na: K a ted ra  H isto rii A rch itek tu ry  
i Sztuki, a w  1963 r. na: K a ted ra  H istorii A r
ch itek tu ry  i U rbanistyki. Do 1965 r. k ierow ni
kiem  jej był prof, d r inż. arch. A dam  M ściw u- 
jew ski, a później prof, d r  inż. arch. A lfred  
M ajew ski. Do połow y la t p ięćdziesiątych przed
m io t prow adzono przez cztery  lub pięć p ie rw 
szych sem estrów , po 2 godziny w ykładów  i 2 
godziny ćwiczeń tygodniowo. Na I ro k u  p ro 
gram  obejm ow ał h istorię a rch itek tu ry  s ta ro 
ży tnej, a ćw iczenia sk ładały  się z trzech  do 
czterech  stud iów  rysuńkow ych  p rzedstaw ia
jących  porządki greckie i  rzym skie. Sem estr 
III pośw ięcony był sztuce średniow iecznej (wy
k ładanej od 1963 r., podobnie jak  h isto ria  a r 
ch itek tu ry  sta roży tne j, p rzez doc. d ra  M ieczy
sław a Tobiasza) z ćw iczeniam i trak tow anym i 
szkicowo, zaś sem estr IV  —  h isto rii a rch itek tu 
ry  now ożytnej (w ykładanej od 1965 r. przez 
prof. M ajewskiego), z ćw iczeniam i zaw iera ją
cym i od trzech  do czterech  arkuszy  studiów  
elew acji znakom itszych zabytków  europejskich. 
P rzejściow o w latach  pięćdziesiątych jeszcze 
p rzez  sem estr w ykładana b y ła  h istoria  te a tru  
i m eblarstw a. W drugiej połow ie lat pięćdzie
siątych  zaczęto odstępować od X lX -w iecznej 
zasady w ykreślan ia  ćwiczeń, zastępując je  ry 
sunkam i szkicow ym i oraz re fera tam i.

W roku 1963 program  zajęć z przedm iotu  zo
stał nieco skrócony. Od tego czasu obejm ow ał 
on n a  I sem estrze  h istorię a rch itek tu ry  s ta ro 
ży tnej, ma II — średniow iecznej, na III —  re 
nesansow ej, n a  IV  —  barokow ej i k lasycysty 
cznej. Ćwiczenia prow adzone były  m etodą se
m inary jną .

W iedzę z zakresu  konserw acji zespołów u rb a 
nistycznych  studenci w  dużej m ierze zdoby
w a li w  Zakładzie H istorii i Teorii U rbanistyki. 
D ziałalność te j jednostki, p ierw otn ie noszącej 
nazw ę Z akładu U rbanistyk i, zw iązana była  do 
1953 r. z K a ted rą  U rbanistyki. W w yniku  
pierw szej reorgan izacji W ydziału Z akład  zo
s ta ł p rzem ianow any  21.VIII. 1953 r. na  Zakład 
H istorii i Teorii U kładów  P rzestrzennych  i 
wszedł w skład  now o pow stałej K a ted ry  P la 
now ania P rzestrzennego. Sw oją o sta tn ią  n az 
wę o trzym ał w 1963 r., w w yniku  drugiej re 
organizacji, i  w łączony został wówczas do K a
ted ry  H istorii A rch itek tu ry  i U rbanistyki. 
P rzez  szereg la t konserw acji zespołów u rb an is
tycznych pośw ięcano znacznie w ięcej, niż os
tatn io , zajęć dydaktycznych, bow iem  po 2 go-



dżiny w ykładów , ćwiczeń i zajęć p ro jek to 
w ych czyli 6 godzin tygodniow o przez dw a se
m estry  na III roku. Do 1951 r. w ykładał prof. 
Tadeusz Tołw iński, a później doc. m gr inż. 
arch. A ndrzej Dom ański. W ykłady zapozna
w ały  studentów  z h istorią  budow y m iast. Obaj 
profesorow ie szczególną uwagę zw racali na 
zaby tk i polskie oraz n a  ich w ielkie znaczenie 
d la k u ltu ry  narodow ej. Obaj uczyli przy tym  
analizy  konstrukcji urbanistycznej, odczytyw a
n ia  faz rozw oju przestrzennego m iast, k ry te 
riów  i oceny w alorów  zespołów zabytkow ych. 
Poczesne m iejsce zajm ow ała także in te rp re ta 
c ja  form  p rzestrzennych  za pom ocą czynników  
m iastotw órczych.

Ćwiczenia do połow y la t p ięćdziesiątych pole
gały  na  p rzerysow yw aniu  z tablic p lanów  m iast 
europejsk ich  i polskich, stanow iących k lasycz
ne p rzyk łady  sw ych epdk stylow ych. Później 
ów pam ięciow y system  przysw ajan ia w iado
m ości zarzucono, przechodząc na  bardziej no
woczesny, a zarazem  hum anistyczny, system  
ćwiczeń sem inary jnych , gdzie w ygłaszano i 
dyskutow ano w grupach  ćwiczeniowych re fe 
ra ty  opracow yw ane p rzez studen tów  w  ciągu 
sem estru . D obór poszczególnych tem atów  gw a
ran tow ał teraz przysw ojenie przez studentów  
całego m ateria łu  na  drodze rozum ow ej.

O ile ćw iczenia sem in ary jn e  uzupełn ia ły  n au 
kę o s ty lu  m iasta, o  ty le  prow adzone rów no
cześnie ćw iczenia p ro jek tow e um ożliw iały s łu 
chaczom  zapoznanie się z prob lem atyką kon
serw acji, rekonstrukcji, sanacji, m odernizacji 
oraz adap tacji układów  zabytkow ych. O piera
no się w yłącznie na konkre tnych  przykładach 
czerpanych  głównie z Polski południow ej, choć 
n ie  stroniono  od m iast Polski północnej. To
w arzyszące ty m  pro jek tom  k lauzury  obejm o
w ały  n astępu jące  jednostki- m iasta zabytko
wego: działkę, blok m ieszkaniow y, ulicę z uw 
zględnieniem  gabary tu  wysokościowego, ry 
nek, a także sylw etę m iasta, now e plom by w 
zespole zabytkow ym  oraz kształtow anie s tre fy  
obrzeżnej. N ajszerzej jednak  p rob lem atyka 
konserw atorska m iast zabytkow ych jako  oś
rodków  zabytkow ych w e współczesnej s tru k 
tu rze  m iejskiej om aw iana była w  ram ach prac 
dyplom ow ych, k tó rych  po kilka lub  k ilkanaś
cie prow adził Zakład co roku.

P o  przeniesieniu  Zakładu do K ated ry  H istorii 
A rch itek tu ry  i  U rban istyk i w roku  1963 pro
gram  pow yższych zajęć był u trzy m an y  przez 
k ró tk i czas, następn ie zlikw idow ano zajęcia 
pro jek tow e, a dotychczasow y program  ćwi
czeń został dostosow any do ogólnego p rog ra
m u M inisterstw a O św iaty i Szkolnictw a W yż
szego opracow anego ria konferencji w  M iędzy
zdrojach. Od tego  czasu zajęcia prow adzono 
w  w ym iarze 2 godzin w ykładów  i 2 godzin 
ćwiczeń tygodniow o przez dwa sem estry  na 
III roku. Ćwiczenia prow adzono system em  
k lau zu r rysunkow ych, u trw ala jących  m ateria ł

przerab iany  na w ykładach, rów nocześnie zaś 
studenci opracow yw ali system em  sem in ary j
nym  sam odzielne re fe ra ty  dotyczące poszcze
gólnych okresów  h isto rii u rb an is ty k i lub  re fe 
ra ty  m onograficzne o  m iastach  polskich. W os
ta tn im  w ypadku kładziono nacisk  ria zebranie 
historycznych m ateria łów  kartograficznych  i 
ikonograficznych oraz n a  analizę rozw oju p rze
strzennego.

P rob lem atyka  adap tacji zabytkow ych ośrodków  
m iejskich do w spółczesnych potrzeb od 1963 r. 
kontynuow ana była —  choć w zm niejszonym  
zakresie i w nieco innym  sensie —  przez Za
kład P lanow ania M iast i Osiedli istn ie jący  w 
K atedrze P lanow ania  P rzestrzennego. P o ru 
szana była zarów no w w ykładach, jak  i w  
n iek tórych  pracach  dyplom ow ych. Zwłaszcza 
te drugie, w ykonyw ane pod k ierunk iem  doc. 
d ra hab. inż. arch. S tan isław a Juchnow icza, 
stanow ią najlepszą ilu strac ję  panu jących  tu  
idei oraz tendencji konserw atorsk ich  i dydak
tycznych. Zakład, oceniając z perspek tyw y cza
su pow ojenne rek o n stru k c je  zabytkow ych oś
rodków  m iejskich uznał, że w ysiłk i p ro jek tan 
tów, skoncen trow ane p raw ie  w yłącznie na p ro 
blem ach historycznych, odbiły  się bardzo  n ie
korzystn ie na program ie  użytkow ym  i funkcji, 
k tó rą  zlokalizow ano w  odbudow anych centrach  
s ta rych  m iast. D latego —  n ie  negując bezspor
nej w artości studiów  urbanistyczno-h istorycz- 
nych oraz dezyderatów  konserw atorsk ich  — 
głosił zasadę, że w łączenie zespołów zabytko
wych jako in tegra lnych  elem entów  now ych 
ośrodków usługow ych i należy te  ich w yeks
ponow anie pod w zględem  użytkow ym  i prze
strzennym  je s t n iezw ykle isto tne  wobec coraz 
w yraźniej w ystępującego zjaw iska unifikacji 
fo rm  arch itek tu ry , w ty m  rów nież arch itek 
tu ry  obiektów  usługow ych. Zabytki, nadając 
owym  ośrodkom  un ikalny  ch arak ter, stano 
wią m iędzy innym i o a trakcy jności śródmieść.

P roblem  tego typu  w ystąp ił w yraźnie w  pro 
jekcie  dyplom ow ym  cen trum  Legnicy, w yko
nan y m  w zakładzie S. Juchnow icza w  1966 r. 
(il. 2— 3). O bszar śródm iejski Legnicy m im o 
dużych zniszczeń jest w  całości układem  za
bytkow ym , k tó ry  ze w zględu n a  sw oją w ar
tość został zachow any i w ydobyty  w  koncepcji 
p rzestrzennej. P rzystosow anie uk ładu  zabytko
wego do now ej, współczesnej funkc ji ośrodka 
m iejskiego okazało siię problem em  tru d n y m  i 
złożonym. W tym  szczególnym  przypadku  za
sadniczym  zadaniem  —  poza organizacją w spół
czesnego cen trum  m iasta  z jego problem am i 
funkcjonalnym i i p rzestrzennym i —  by ła  re 
konstrukcja, k tó ra  w zw iązku z wnroW adze- 
niem  nowej treści m usiała być p o trak tow ana 
całkow icie odm iennie. W układ podstaw ow ej 
k o nstrukcji sieci zabytkow ej, p rzy  zachowaniu 
budow y tego układu  i sylw ety, w prow adzony 
został pełny  p rogram  użytkow y współczesnego 
cen trum  znacznej w ielkości m iasta. O m aw iany 
p ro jek t w ykazał m ożliwość rozw iązyw ania no-
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2. Legnica. S ta re  cen tru m .  S ta n  tech n iczny  za b u d o w y  w  r. 1965. S tu d iu m  В. TJrbaniak-Książkowej
2. Legnica. Old to w n  centre. Technica l sta te  of its bu ild ing  in  1965. A  s tu d y  prepared b y  B. U rba n ia k -K s ią ż 
ko w a

w ych fu n k c ji cen tru m  m iasta  w  ram ach  śred 
niow iecznego uk ładu  przestrzennego, m iędzy  
innym i dzięki w prow adzeniu  w spółczesnych 
s tru k tu r  p rzestrzennych , pozw alających n a  in 
tensyfikac ję  pow ierzchn i d la  różnorodnych  
fu n k c ji w u k ładach  horyzontalnych , n ie  zagra
żających istn ie jącym  w artościom  sy lw etow ym  
m iasta.

In n y  przyk ład , k tó ry  był przedm iotem  pracy  
dyplom ow ej, to  T oruń  —  m iasto  o najlep ie j 
zachow anym  śródm iejsk im  uk ładzie  zabytko
w ym  pełn iącym  od czasu pow stan ia  m iasta  po 
dzień  dzisiejszy fu n k c ję  cen tru m  (ii. 4). W tym  
w ypadku, podobnie jak  w  Legnicy, ośrodek 
zabytkow y pozostaje n iem al w  geom etrycznym  
środku całości u k ładu  m iasta. Pow oduje to- s il
ną p re s ję  w k ie ru n k u  dalszej in tensy fikac ji po
w ierzchni usługow ej w  obszarach zaby tko
wych, w prow adzanie now ych obiektów  dla 
fu n k c ji o ch a rak terze  śródm iejskim . Skala ca
łości uk ładu  i zabytkow ych obiektów  budo
w lanych  n ie  pozw ala na p rzy jęcie  now ych za
dań cen tru m  usługow ego bez szkody d la  w a r
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tości h istorycznych. Is tn ie je  w tym  w ypadku 
ty lko  jedno  rozw iązanie — budow a nowego, 
odpowiedniego w skali cen tru m  dla przejęcia  
w spółczesnych funkcji ośrodka usługowego. 
Is tn ie ją  tu  w y jątkow e ku  tem u  w arunki: w  
pobliżu starego  ośrodka zna jdu ją  się tereny
0 stosunkow o niew ielkim  zainw estow aniu, n a 
dające się n a  ukształtow anie nowego cen trum  
usługowego.

Zasadnicze zadania postaw ione dyplom antow i 
m ożna streścić w następu jących  punktach: 1) 
w spółcześnie kształtow any frag m en t pow inien 
m ieć ch a rak te r unikalny , dostosow any do są 
siedztw a zabytkow ego zespołu urbanistycznego 
m ającego w ielką w artość k u ltu ra ln ą ; 2) nowe 
cen trum  pow inno przyczynić się do ochrony
1 p rzyw rócen ia w artości h istorycznych uk ładu  
zabytkow ego p rzez elim inację z tego obszaru 
uciążliw ych fu n k c ji śródm iejskich, k tó re  n ie 
m ieszczą się w ram ach  p rzestrzennych  układu  
średniow iecznego; 3) now y  uk ład  pow inien 
uw zględniać zw iązki przestrzenne i fun k c jo 
nalne  z układem  starym , bowiem  dośw iadczę-



3. Legnica. P ro jek t  nowego cen tru m  
dla około 120 ООО m ieszkańców ,  
uksz ta ł tow a neg o  na obszarze u k ła 
du  średniowiecznego, a. — R y s u 
nek ,  b. — Makieta. P ro jek t  d yp lo 
m o w y  B. U rban ia k -K s ią żkow e j .
3. Legnica. Design of a n ew  centre  
for about 120,000 inhab i tan ts  fo r 
m ed  w i th in  the  space of m ed ieva l  
sys tem ; a. D rawing; b. Model. Di
p loma design by  B. U rb a n iak -K s ią ż
kow a



c e n t r u m

4. Toruń. Projekt nowe
go centrum miasta w  
sąsiedztwie dzielnicy  
zabytkowej. Projekt d y 
plomowy Ireny Wędzi- 
chy.
4. Toruń. Design of a 
new town centre ad
jacent to the ancient 
town quarter. Diploma 
iesign by. I. Wędzicha

nia akcji konserw atorskich wskazują, że roz
wijanie ośrodków usługowych przez tworzenie 
izolowanych od siebie organizmów zabytko
wych i nowoczesnych nie jest ani realne, ani 
społecznie uzasadnione. N ajtrudniejszym  pro
blemem, na który  natknął się w czasie pracy 
dyplomant, było znalezienie odpowiedniej for
my przestrzennej i skali dla nowego centrum ,

korespondujących z nastrojem  i wyrazem ar
chitektonicznym  starego zespołu zabytkow ego3.

Urbanistyczna problem atyka konserw atorska 
bliska była również niektórym  pracom dyplo
mowym wykonywanym  od 1956 r. w  Zakła
dzie K ierow nika K atedry Planowania P rze
strzennego, prof. Zbigniewa Wzorka, oraz od

3 Przy om aw ianiu prac w ykonyw anych w Z akîa- Śródmieścia miast polskich. Studia nad formowaniem
dzie P lanow ania M iast i Osiedli korzystałem  ze i kształtowaniem centrów.
znajdującej się w d ruku  pracy S. J u c h n o w i c z a ,
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5. Tarnaw a. P ro jek t  skansenu . P ro jek t  d y p lo m o w y  K. P a w ło w sk ie j  
5. Tarnawa. D esign to f  a skansen. Diploma design b y  K. P aw łow ska

(Wszystkie zdjęcia wyk. S. Zagorec)

1959 r. — na Podyplomowym Studium  Urba
nistycznym. Do najbardziej interesujących na
leży zaliczyć tu  projekty uporządkowania s tre 
fy staromiejskiej i strefy przedpola w Starym  
Sączu i Tarnowie oraz projekt konserwators- 
ko-u rbanis ty с zny Wiśnicza i Lipnicy M urowa
nej. Na uwagę zasługuje zwłaszcza ostatni spo
rządzony na Studium  przez m gra arch. W. Nie- 
waldę, przy wydatnej pomocy Wojewódzkiego 
Konserwatora Zabytków w Krakowie, poprze
dzony wnikliwymi, wszechstronnymi badania
mi, m. in. archeologicznymi.

Problem atykę związaną z historią ogrodów za
bytkowych i ich konserwacją podjął w 1951 r. 
w swych początkowo nadobowiązkowych w y
kładach prof, dr inż. arch. Gerard Ciołek. W 
roku 1953 zostały one wprowadzone do pro
gramu jako obowiązkowe. Równocześnie po
wstał kierowany przez G. Ciołka Zakład P la
nowania Terenów Zielonych, podniesiony w 
1963 r. do rangi K atedry z trzema zakładami: 
Planowania Ogrodów i Zieleni, Planowania 
i Ochrony K rajobrazu oraz Projektowania 
Uzdrowisk i Terenów Zielonych. Po śmierci

4

G. Ciołka w 1966 r. K atedra uległa daleko idą
cej reorganizacji, zmieniła kierunek działal
ności, a nawet nazwę na K atedrę Projektow a
nia Osiedli i Terenów Zielonych. Tradycje 
dawnej K atedry starał się odtąd kontynuować 
istniejący w ram ach nowej K atedry Zakład 
Terenów Zielonych.

Do roku 1963 studenci IV roku m ieli okazję 
w dość szerokim zakresie zapoznać się z histo
rią zabytkowych parków i ogrodów oraz z me
todą ich konserwacji. Ponadto w latach 1955— 
1958 prowadzone były przez dra hab. J. Bog
danowskiego wykłady z historii fortyfikacji 
nowożytnych. Równocześnie wszyscy studenci 
wykonywali sem estralne projekty konserwa
torskie różnych ogrodów j zabytkowych. Co 
roku podejmowano także od 1—2 dyplomów 
z tego zakresu. Po roku 1963 program  dydak
tyczny został znacznie zmniejszony, wprowa
dzono natom iast na IV roku wykłady i ćwi
czenia projektowe z konserwacji założeń krajo
brazowych, które przetrw ały do 1967 r. Za
równo w projektach kursowych, jak w spora
dycznych projektach dyplomowych podejmo-
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w ane były tem a ty  otoczenia zielenią s ta ry ch  
zespołów  arch itek ton icznych  oraz konserw a
cji n a tu ra ln y ch  i sztucznych układów  zielo
nych. W osta tn ich  trzech  latach  p rob lem y kon
serw acji ogrodów  zabytkow ych i k ra jo b razu  
om aw iane były  n a  w ykładach  n a  IX  sem estrze  
po 2 godziny tygodniow o oraz w  ram ach  p rac  
dyplom ow ych dla k ilk u  s tu d en tó w  rocznie 
(il. 5).

Duże znaczenie d la  d y d ak ty k i k o n serw ato r
sk iej m iały  dw utygodniow e, letn ie, u rb an is ty cz
n e  p ra k ty k i inw en taryzacy jne. P row adzone b y 
ły, analogicznie jak  p ra k ty k i z h isto rii a rch i
te k tu ry  polskiej, od roku  1954 przez  w szyst
kie jed n o stk i w yw odzące się z daw nej K a te 
d ry  U rban istyk i, a więc przez Z ak ład  H istorii 
i  Teorii U rban istyk i, K a ted rę  P lanow an ia  
P rzestrzennego , K a ted rę  P lanow an ia  K ra j
obrazu i T erenów  Zielonych, K a ted rę  P ro je k 
tow ania  O siedli i T erenów  Zielonych. Ucze
stn iczy li w  mich studenci po IV  ro k u  studiów . 
W ykonując k o n k re tn ą  p racę  przeznaczoną bądź 
dla gospodarki narodow ej, bądź d la  celów 
naukow ych  lub  do dalszych stud iów  dy d ak 
tycznych, m ieli oni okazję zapoznać się 
z au to p sji z zaby tkow ym i zespołam i m iast, 
m iasteczek, osiedli, wsi, ogrodów  i p arków  
oraz z ich p ro b lem aty k ą  konserw atorską. Z gro
m adzone w  ten  sposób m ateria ły , poszerzono
0 m ate ria ły  Zakładów  D ośw iadczalnych, s ta 
now ią dziś o lbrzym ią pomoc dydak tyczną 
p rzy d a tn ą  do p rac  p ro jek tow ych  i ćwiczeń 
kursow ych. U m ożliw iły on e  także opracow anie 
sk ry p tó w  i  podręczników  dla studentów .

O m aw iając całokształt dotychczasow ego w k ła
du W ydziału A rc h ite k tu ry  P o litechn ik i K ra 
kow skiej w  k onserw ato rsk ie  kształcenie a rch i
tek tó w  n ie sposób pom inąć zasług K a ted ry  
B udow nictw a, k tó ra  zaznajam iała  stu d en tó w
1 i II roku  z w ielom a aspek tam i h istorycznych  
k o n stru k c ji budow lanych . Od k ilku  la t K a te 

d ra  K o n stru k c ji B udow lanych pośw ięciła rów 
nież zagadnieniom  konserw atorsk im  m argines 
sw ych w ykładów  —  studenci V roku  m ieli 
okazję w ysłuchać w IX  sem estrze w  sum ie 
czterogodzinnego w ykładu pt. ,,M etody i spo
soby zabezpieczenia budynków  zabytkow ych” , 
w ygłoszonego w  ram ach  przedm iotu  k o n stru k 
c je  specjalne. W szystkie p ro jek ty  dyplom ow e 
w ykonyw ane z zakresu  konserw acji zabytków  
a rch itek tu ry  były  konsultow ane przez pracow 
ników  tej katedry .

Na zakończenie w arto  stw ierdzić, że n a jw ięk 
szą w iedzę w zakresie ochrony i konserw acji 
zabytków  a rch itek tu ry  w ynosili s tu d en ci P o
litech n ik i K rakow skiej do roku  1952. Później, 
ze w zględu na  zm iany program ow e, zakres ten  
■został zm niejszony. L ata  1953— 1963 dzięki 
działa lności prof. G erarda Ciołka sp rzy ja ły  
zdobyciu znajom ości zagadnień konserw acji 
ogrodów, zaś la ta  1963— 1967 — konserw acji 
n a tu ra ln y ch  i sztucznie przez człow ieka 
u k szta łtow anych  terenów  zielonych. Na tym  
polu  olbrzym ie zasługi posiada doc. d r  arch. 
Z ygm unt Novak. P rob lem y k onserw acji zespo
łów urban istycznych  zawsze znajdow ały  żyw y 
oddźw ięk, ty lko  co pew ien czas u jm ow ane b y ły  
w  innym  aspekcie.

O statn i p rog ram  dziesięciosem estralny, obo
w iązujący  rów nież ak tualn ie  W ydział, p rzew i
d u je  w ykszta łcen ie ogólne, n ie  p re fe ru jąc  żad
nej specja lizacji w  dziedzinie a rch itek tu ry  
i u rban istyk i. D latego przygotow anie w ysoko 
kw alifikow anych  konserw atorów  zabytków  a r 
ch itek tu ry  i u rb an is ty k i m oże m ieć m iejsce 
ty lk o  n a  stud ium  podyplom ow ym .

doc. dr hab. Józef Tomasz F razik  
In sty tu t H istorii A rchitektury  
i K onserw acji Zabytków 
Politechnika K rakow ska, K raków

THE TEACHING OF CONSERVATION OF ARCHITECTURAL AND TOWN-PLANNING MONUMENTS
AT THE FACULTY OF ARCHITECTURE, TECHNICAL UNIVERSITY, CRACOW WITHIN THE PERIOD 1945—1970

The teaching of conservation of arch itec tu ral and 
tow n-p lanning  m onum ents a t the F aculty  of A rch i
tecture, Technical U niversity , Cracow during its ne
w est tw en ty -five-year history is closely linked w ith 
the history of the Technical U niversity  itself the ac
tiv ities of which w ere sta rted  in  conspiracy still in  
the course of the  W prld W ar II and have led to its 
inauguration  on December 1, '1945.

This effective and rapid  calling into being of an a r 
ch itectu ral facu lty  in Cracow was possible owing 
to the fact th a t a large group of architects being at 
the sam e tim e scientific w orkers has c.ome then to

this town from  ru ined  W arsaw  and Lwow, nonetheless 
to the tw o outstanding conservators, Professor Dr. 
A. Szyszko-Bohusz and B. T reter, who both lived 
at th a t tim e in Cracow. L ittle  wonder then, tha t 
already  in the firs t curriculum  of the  F acu lty  the 
problem s of conservation have found the ir im portan t 
place. The need of their possibly broad inclusion was 
justified  by the im m ense w ar losses suffered  by the 
individual objects and whole ancient settings th roug
hout Poland and the favouring sp iritual clim ate of 
Cracow, a town fu ll of fo rtunate ly  surviving cu ltu ral 
m onum ents, and not at least by the fact th a t an 
excellent staff of professors and their assistants gave
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every guarantee th a t the program m e set up for te a 
ching of conservation w ill be realized properly.

W ithin the firs t curriculum  for teaching architectural 
students for ’’h istorical” subjects up to present day 
im m ediately or indirectly involved in the teaching 
of conservation of arch itectu ral and tow n-planning 
m onum ents was devoted 18.8 per cent of a to ta l time 
designed for the course of arch itec tural studies. As 
soon ais in 1948 this curriculum  had to be changed. 
It was still subjected to tw o other modifications, 
nam ely for the firs t tim e in 1953 and then in 1964. 
Each of the above m odifications led to reduction of 
tim e reserved for the subjects under discussipn. So, 
for exam ple, w ithin the  curriculum  applied in 1945— 
1949 their share  in a total tim e am ounted to 18.8 per 
cent, in  1948—11956 to 11.7 per cent (together for the 
’’engineers’ ” and ’’m asters’ ” course), w hile in 195®— 
1964 to 10.0 per cent, and from  1964 onwards only 
tp 9.7 per cent. All the three modifications were 
adapted not only to general requirem ents and eco
nomic situation  in th is country; their occurrence re 
presented a resu lt of personal changes w ithin the 
s ta ff of professors, nam ely the death pf A. Szyszko- 
-Bohusz in  1948, of T. Tołwiński in 1951, th a t of 
W. Dalbor in 1954 and G. Ciołek in 11966.

In  1954 was released from  his duties A. M. Karczew 
sk i and in 1967 retired  docent Z. Novàk. Both the 
a lterations in curricula and those personal w ithin 
the teaching staff have usually  resulted  in structu ra l 
re-organizations of the Faculty leading to integrations 
or liquidation  of separate  chairs or divisions, or,

according to actual needs the new w ere called into 
being. All the above perm anently  changing factors 
eo ipso determ ined the scope of knowledge about 
conservation which could be acquired by architect
ural students.

To say exactly, it m ust be sta ted  th a t the largest 
scope of knowledge concerning the protection and 
conservation of arch itectural m onum ents was m a
ste red  by all s tudents of the Cracow Technical U ni
versity  until 195-2. L ater on, in view  р-f the afore
-m entioned alterations in  curricula this scope was 
considerably reduced. I t was the period of 1953—1963 
in which, owing to the activities developed by the 
late Professor G. Ciołek, it was possible to convey 
an abundant m ateria l regard ing  the conservation of 
gardens and the years 1963—1967 th a t w ith regard  
to natu ra l and artificially  created green spaces. In  
this field g reat m erits are to be ascribed to docent 
Z. Novàk. Problem s pf conservation of urban com
plexes always aroused a lively in terest among the 
students, however, unfortunate ly  enough, they were 
presented to them  :,n aspects changing at certain 
intervals.

The curriculum  recently  in force at the Faculty 
assumes as its basis a general train ing  w ith  no clear 
preference as to specialisation w hatsoever in the 
field pf architecture or tow n-planning. Thus, the p re
paring of highly skilled conservators of arch itectural 
and ancient tow n-planning m onum ents was made po
ssible w ithin the specialised post-graduation  courses.
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